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Streszczenie

Gospodarka globalna doprowadza architekdlm komercyjnego banatu. Pomimo wihaia ducha
miejsca i kontekstu ludzkich uwarunkofiysdbrak miejsca na empatiSzkolnictwo architektoniczne
musi uwolné sie od industrializacji i komercjalizacji, by mtody architekt nie stat siybikiem
W maszynie.
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Abstract

The global economy leads architecture towards cdaiebanality. Despite teaching genius loci

and the context of human conditions, there is no place for empathy. Architectural education has to be
unlocked from the industrialization and commercialisation, otherwise young architects will not only
become a part of the precariate.
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Apel o zachowanie i rozwijanie ,architektury ubocznej” jako zrodta empatii

David Watkin wypowiadat si niegdy na temat moralrizi w architekturze, o ktérej znowu za-
czyna s¢ dyskutowé w odniesieniu do categiwiata, szczegdlnie Pekinu i Dubaju. Mime dostrzega
sig brak moralnéci w architekturze, megalomania w walce o inwestycje i surowce wydajgesnliva
do powstrzymania. Bardzo trudno éni architekta, ktory nie ulegtby pokusie zarobienia pigzy u au-
tokratycznych oligarchéw i innych potentatow. Ze smutkiem obserwujemywjekni, liczacy sk archi-
tekci, np. Foster, Herzog, de Meuron i Libeskind, pomimo protestow, rozmnisiiajia drobne.

Tak zwana gospodarka globalna wywotata u wszystkichveaodzaju katatonii. Odnosiesito
takze do architektury na znaczniezszym poziomie — komercyjnego banatu w rodzaju Ikea, Tesco, Lidl,
McDonalds czy Starbucks, identycznych sklepéw i bankéw. Pomimo diugofazowegzamidréematu
ducha miejsca i kontekstu uwarunkawadzkich w szkotach architektonicznych lub nacg&ch z etyki
biznesu, brak tu miejsca na empati

Architekture taka akceptujemy, poniewajest zlokalizowana w do duzej odlegt@ci od naszego
najblizszegosrodowiska. Dzieje sitak, jezeli mieszkamy w konteicie europejskim, gdzie tradycyjne
srodowiska nie podnogzsic wraz z budow kolejnych drapaczy chmur, tak jak zdarzatsi w innych
czesciachswiata. Inna sprawaze Moskwa ley catkiem blisko. Cierpimy bardziej, kiedy z ulic naszych
miast znika ,mata architektura” — sklepiki, puby, apteki, budki telefoniczne, szalety publiczne, wiaty —
stowem wszystko to, co nazywamy ,architektuboczn”. Sa to elementyzycia codziennego, z ktorymi
nawizujemy kontakt o charakterze intymnym — miejscesaongci, empatii, codziennych spotkaNie-
wiele méwi s¢ na ten temat, chociarchitektura o takim charakterze zajmuje znaezmiejsce w twor-
czasci wielu fotografikbw i malarzy. Co wcej, architektura uboczna pada ofimabunkowych dziaia
wihascicieli wielkich sieci sklepdw. Zabierajoni wszystkie ,domy” pozbawione wystawnych pierzei —
miejsca, w ktérych sgizamy cate godziny, prowagtzzycie towarzyskie. Inwestycyjna polityka Marga-
ret Thatcher doprowadzita m.in. do znacznego @ma poziomu brytyjskich pubéw i zdegradowania ich
do roli zwyktych spelun. Apelgjwicc o wallke w obronie naszych miejsc spotka krewnymi, przyja-
ciétmi, sasiadami i nieznajomymi. Gdziegspodziala wi¢a zegarowa, pod kthrmozna by umowt sie
z ukochan osoly?

Za szczegOlne miejsce empatii waen pub, tawerg) w Berlinie zwane knajp Traktuje st ja —
podobnie jak wiedeska kawiarng — jako przedtiaenie pokoju gécinnego, zwtaszcza w strefach pozba-
wionych drobnomieszcaakiego dobrobytu. O ile kawiarnia to miejsce spatkibrze sytuowanych
obywateli, o tyle w knajpie wszyscy bratagic ze wszystkimi. Tu wszyscy zwragagic do siebie per
Ly, klepia sig po plecach, stawiajsobie piwo i drinki. Kawiarnia przypomina balkon, salon — wszyscy
wystawiap sie tu na pokaz, knajpa gaaje géciom schronienie. Kawiarnia ma charakter otwarty, knajpa
— zamkngty. Kawiarnia oznacza bliské cial, feere zapachéw, wybuchy rozpaczymiechu, knajpa —
fizyczny dystans i zalotnwon perfum.

Przeniesienie wszystkich wymienionych cech do lokali typu Starbucks czy Wetherspoons bytoby
szkodliwe dla zdrowia architektury, zwlaszcza tej o charakterze empatycznym. higigzne wszystko
jeszcze stracone. Tobias Schwartz napisat niedawnogsptukDestille” (inne berliskie okrdlenie
knajpy), ktég postanowit wystawi w swoim ulubionym pubie o nazwie ,The Destille”. Wgsaw niej
przekonanieze ,wszystko, czego mima déwiadczy naswiecie, mana zobaczy przy barze”. W taki
wiasnie sposob naly studiowd i praktykowa architektue.

Projektowanie architektury tego typu nie jestzmabyt rozpowszechnione, warto jednak aacz
od ograniczenia pompatycziud i oczywist@ci na rzecz czynnika ludzkiego. Wielu architektow — Frank
Lyons (Humane Architecture), Graubindner itp. — pe&uBie juz znacznie dalej, jednak w dobie glo-
balnego terroru finansowego oraz depresji ekologicznych powinéidchyznacznie wécej. Dziki nim
cala rzesza ludzi, nie tylko architektéw, ponownie naataby kontakt z jednym z podstawowych ele-
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mentéw architektury — kontekstem. Tak jakswiecie polityki, musi znika¢ przepac¢ miedzy rzdza-
cymi a radzonymi, co pozwoli unikgt dalszej alienacji.

Wspéiczesnemu Bauhausowi, disgmu o ,projektowanie spoteczne”, jeszcze trudniej byloby
wzbudzt poczucie empatii. Szkolnictwo architektoniczne musicwirreszcie uwolrdi sig od industriali-
zacji i komercjalizacji (dyktat bolwki), od ograniczei struktur szkét biznesu. W przeciwnym razie cata
architektura utraci syvstabilng¢, a mtody architekt staniegsirybikiem w maszynie.

Appeal for the retaining and developing of "Incidental Architecture” as a place for empathy

Some time ago David Watkin wrote about architecture and morality which in the light of the ar-
chitecture set up all over the world markedly in Beijing and Dubai at the time is being tentatively discus-
sed again.

One questions the lack of putting this in a framework of humane conditions. It will not help very
much since this megalomania appears unstoppable in the competition for investments and resources
There is hardly any architect who will not succumb to the lure of the money of autocratic oligarchs and
other potentates. One is sad to see that a bevy of good and important architects like Foster, Herzog &
Meuron, Libeskind et al. will, despite protestations swim along in the sea of ill-gained riches.

The so-called global economy has apparently gripped everyone with catatonia. This is also true of
a very much lower level of architecture, the architecture of commercial banality, e.g. the sheds of Ikea,
Tesco or Lidl, the McDonalds and the Starbucks, the fagade-braking insertions of drugstores and banks
No empathy there despite the long-termed teaching of the genius loci, the context of human conditions in
architectural schools or for that matter in the classes of business ethics.

This architecture might be accepted by us all since it seems to be more or less far away from our
immediate environment. That is if we live in a European context where traditional environments are not
so lightly raised for the building of skyscrapers than in other parts of the world. Though Moscow is quite
near. But we suffer more when the "little architecture", the corner shops, the pubs, the pharmacies, the
telephone booths, the public toilets, the shelters, in short what one could call ‘incidental architecture’ is
vanishing from our streets. They are everyday items with which we are confronted with a more casual in-
timacy. This architecture if the in-between forms in a way places of identity, of empathy. This is were we
meet daily. There is no great debate about it though particularly photographers and artists have
highlighted these kiosks of architecture. Furthermore this incidental architecture is subject to the plague
of shop-fitting by the chain-establishments. That is all the "houses" within houses, with no particular
architectural frontages, are taken away from us, places where we spent hours of hours of developing
a social life. In the UK where for example since Thatcher the pubs have been organised as investmen
vehicles the communal life in these has gone down with the result that they have become binge-drinking
establishments. Therefore, my plea is to fight for our places of meeting our relatives, our friends,
neighbours and strangers. Where is the clock-tower under which we can meet our first love?

A particular place of empathy seems to me the corner pub, the tavern, taverna, Taverne — in Berlin
more popularly known as the "Kneipe", the "Eckkneipe”, the KNAJPA. Like the Vienna coffeehouse it is
regarded as an extension of the living-room, particularly where such rooms did not have the bourgeois
grandeur of the well-to-do but of the darkness and the crampedness of backyard architecture. Whereas th
coffeehouse is a place of the bourgeoisie for self-representation, the "Kneipe" is a place for acting out
one’s desire to be friends with everyone. One is on first names. One slaps each others shoulders, one sh
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res drinks. The One is more balcony, more salon — to look out and to be seen in, the other more a refuge.
The café is more open, the ‘Kneipe’ more enclosed. The latter lives more from the closeness of bodies, of

an atmosphere of smells, of cries of despairs and raucous laughter, the other more of refined distance and
flirting parfumes.

To hand this all over to Starbuck’ s or Wetherspoon’s would be detrimental to the health of archi-
tecture, particularly to one with empathy. Fortunately not all has been lost. Recently the writer Tobias
Schwartz has written a play called "Destille” (in Berlin another name for "Kneipe") to be staged in his
corner pub, "The Destille", and to express his belief that "all what one can experience on the world one
can live to see at the bar counter". In this sense one should study and practise architecture.

There may be not enough design in these architectures in-between but getting herewith a feeling
for the less pompous, the less obvious, the more humane would be a good starting point for all of us. Of
course, there are a number of architects, Frank Lyons of Humane Architecture, the Graubindner archi-
tects et al. who have already gone far beyond these exhortations. But in this period pf globalized financial
terror and ecological depressions it is about time for architects to strife for/and regain such commissions.
They may not lead into the limelight but might exude a measure of compassion so that the wider popula-
tion not just the architectural one has contact again to what architects aspire to, context, context, and
context. Just as in politics the gap between the governing and the governed has to close to prevent further
alienation, further Lidlisation.

Architectural education has therefore to be unlocked from the industrialisation and commercialisa-
tion of education (the Bologna diktat), to be again free from the strictures and structures installed by the
business schools. A Bauhaus with a compassion for "social design" would it find even harder today to
develop any sense of empathy under these conditions. Otherwise all architecture becomes precarious and
the young architect will only become a part of the precariate.
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